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WALNY ZJAZD ZWIAZKU KLUBOW MAŁOPOLSKICH 


W dniach 29 - 51 maja odbył się w Chicago Czwarty Walny Zjazd 
Związku Klubów Maxopolskich. Obrady ze wzgledu na tragiczna położenie 
Kraju i konieczność niosienia doraźnej pomocy uchodźcom, cechował poważ= 
ny nastrój, .  Wigkszość czasu była poświęcona planoworu gromdze- 
niu środków na chwile, kiedy będzie wolna droga do niesienia pomocy 
w Polsce. Nie mniej w toku obrad uwidoczniała się silna troska o całość 
ziem polskich i konieczność neutralizowania fałszywych naświetleń Spra- 
wy Polskio] w opinii amorykańskiej, 


W drugim dniu zjazdu na temat aktualnych zagadnicn*polskich 
przemawiali a pódczas wspólne j kolacji p. Karol Ripa, konsul gene- 
ralny R. P. w Chicago, i p. Tomasz Kuźniarz, radca ambasady R. Po 
w Waszyngtonie. P., Kuzniarz, jak zaznaczył na wstępie, przybył na Zjazd 
w "charakterze prywatnym, a-nie oficjalnym, Znalazłem sie - rzekł = 
jako jeden ze wsi polskiej." 


W dłuższym przemówieniu na temat "Jaka była historia chłopa 
polskiego na przestrzeni ostatnich dziesięciu lat i jego zasługi dla 
Państwa Polskiego" - p. Kuźniarz przedstawił szereg faz zagadnioń poli- 
tycznych i gospodarczych, udział chłopa polskiego w walkach o Niopódlo- 
głość, zdobycze polityczne i utratę tychże wobec znanych nastawień; pod- 
kreśliwszy mocno, że “chXop wniósł najwięcej do Państwa Polskiogoi.. 
Tan, gdzie sięgała” uprawiana rola pługiem chłopa polskiego, zakrośliły 
się granice Polski. W przyszłości również uprawiana przez chłopa 
polskiego rola będzie wykreślała granice Polski na wschodzie i zachodzi 
W przyszłości taż = oświadczył - man nadzieję, dojdzie do maksymalnogo 
uznania chłopa polskiego". Przodstawiwszy także wybitny udział ludu 
wiejskiogo w obecnej podziemnej robocie w Kraju, przedstawiciel ambasady 
apolował do zebranych o wytrwanie w pracy i utrzymanie łączności z wio- 
skami ojezystymi po wojnie» 
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Pan Konsul Géncralny Ripa, jako niojednokrotny już gość na zgro- 
madzeniach Maxopolan, zobrazowat przypuszczalno położenie w Polsce teraz 
al potrzotę pomocy po zawieszeniu dźiałań wojennych, kładąc nacisk na 
propagowanie idei Klubów Małopolskich, by do końca wo jny jak najwięcej 

wsi polskich posiadało swoje kluby na gruncie amerykańskim, 


« - W odpowiedzi pońażno przemówienia wygłosili: p. Andrzej Ogorzo=* 
loc, pe Wojciech Babicz, prozos Okręgu 32-go Rady Polónii Amorykańskioj; 
De Józo?f Nasiatka; prozes Zwięzku Klubów Małopolskich, p. Barbara Dusik, 
wicoprezeska ZKM, oraz p. C. łukasiewicz, Nadto program był urozmai 
cony popisami dziatwy ze Szkółki Małopolane 


So ROCKEFELLER PLAZA =NEW TORK; Nes 


Nr. 60 strona druga. 


W zjeZdzio wzięło udział 224*delegatów i delogatck, reprozon- 
tujecych 61 klubów na ogólnę liczbę 72, będących członkami Zwiazkue 


“Obecnic, w czasie wojny, działalność Klubów Maropolan, rozeze 
rzyła się. Kiedy dawniej poszezegöolne kluby zajmowały się wyłącznie 
sprawami swych rodzinnych miejscowości i niosły im pomoce, obecnio 
w łonie Związku znajduje się również Okręg 32-gi Rady Polonii Amorykañ- 
skiej, posiadajacy własny zarząd i Zaczacy pracę klubów z ogólną ¿zia- 
łalnością Polonii amerykaúskiejo 


Jako inne jeszcze nowość obecny zjazd ućhwalił utrzymać Końi- 
tot Doradczy, do ktérego weszli: Józef Przydatok, Stanisław Babiafz, 
Stanisław Piotrowicz, Jan Buchänice, Józof Barabasź, Władysław Sak, * 
Michał Balinowski, józef zając, Władysław Zachocki, Wojcioch Longosz, 
Ludwik Osikowicz i Władysław Morawski, wybitni czxonkowie Maxopolan. 
Zadaniem tego komitetu'bodzie współpraca z zarządem w zakrosie propago= 
wania coldédw Maxopolano 

2 zebrany, m. in. fundusz w sumie 321,50 dole na Szpital im. 
I. J. Paderewskiego w Szkocji izba poleciła przesłać bezzwłocznie na 
ręce Dra. Jurasza w Szkocji.» 


Do nowego zarzędu ZKM na okrós dwuletni wybrani zostali: * 
Józef Nasiatka, prezes; Marciń Koziarz, wiceprezes; Barbara Dusik, 
wiceprezeska; Władysław Kuman, sekretarz proto; Julia Kamiúska, sekr. 
fin. ;*Wojeiech Babicz, skarbnik; dyroktorzy: Stanisław Nytko, Jan 
Cwiok, Andrzej Osorzelec, Franciszek Jurok i Stanisław Mleko; dyrektor 
Maria Czerwonka, Weronika Naporak, Aniela Wojdak i Zofia Majka; chorą- 
żowie: Teofil Jurek-i Józef Pacyna. 


Zjazd ściągnął liczne grono przedstawicieli organizacyj oraz 
władz miejskich i stanowych. Wśród wielu telegramów nadesłał kablową 
depeszę Pan Wicopremiér Mikołajczyk. Izba zjazdowa wysłała depesze do 
Prezydenta Roosevelta, “Prezydenta Raczkiewicza, Premiera i Naczelnego 
Wodza Gen. Sikorskiego, Wicepremiera Mikołajczyka, oraz do szeregu 
wybitnych przedstawicieli władz amerykańskiche 


W niedzielę Związek Małopolan podążył w barwnym pochodzie 
do kościoła św. Heleny na specjalne nabożoństwo zjazdowe, 

-zjazd zakończył swe obrady przyjęciem rezolucji, zawieraja- 
cej m. in. apol do rządów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
o wpłyniecio na Rosję Sowierka, by ta "uwolniła naszych braci i siostry 

| IR Inno paragrafy wyrażają lojalność 

obywatelską dla Stanów Zjednoczonych, deklarac ję ofiarnej współpracy 
w zakresie osigeniocia zwycięstwa i niesienia pomocy rodakom w Ojezyśn: 
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REZOLUCJA 4-GO ZJAZDU MAZOPOLAN W AMERYCE 
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W tych wielkich, przełomowych chwilach dziejowego znaczenia, 
gdy wrogowie nasi opetani zbrodniczymi instynktami pragną zniszczyć 
Naród Polski i zagrabić jego ziemię =- przypada 4-ty Zjazd 2.K.M 
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Dlatego my, delogaci i delégatki 4-go Zjazdu Z.K.Mi w'Ameryce, 
oebytego w dniach 295 30 i 31 maja, w sali obyw. Stefanika, pe are 
1401 W. Superior St., roprezentujacego przeszło 40,000 chłopów poiskicr 
zorganizowanych w klubach, owiani duchem ofiarnym i patriotycznyn, 
zgodnie uchwalamy następującą rezolucje: 


Jako lojalni obywatele i obywatelki potężnych Stanów Zjednoczo- 
nych ślemy naszemu Prezydentowi Franklinowi Delano Rooseveltowi zapow- 
nienie lojałności i przywiązania, że jesteśmy gotowi do wszelkich ofiar 
i poświęceń, których od nas chwila obecna i kraj wymagać bedas 


Zapewniany-Rzad Polski na uchodźtwie z Prezydentem Raczkiowi- 
czem i Premierem W. Sikorskim i Wicepremierem St. Mikołajczykiem na 
czele o naszym głębokim przywiazaniu do ziemi ojców naszych i naszej 
gotowości do wszelkiej współpracy i ofiar w granicach możliwości, 
Pragniemy nieść pomoce braciom naszym i wszelkimi siłami pomagać do 
przywrócenia niepodległości Narodu Polskiegoe 


Z głębi naszego serca składamy najwyższą cześć i uznanie bo- 
haterskiej Armii Amerykańskiej z Prezydentem Rooscveltem jako jej 
Wodzem, i armii Poiskioj, Lotnikom i Marynarózm polskim z Goncraton 
Sikorskim na czele, i Armii Wielkiej Brytanii, walczącym w obronie 
praw ludzkich i niedodległości bytu narodów uciemiezonych. 


Apelujemy do Rządów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
o wpłynięcie na rząd sowiocki, by uwolnił naszych braci i siostry 
z obozów koncentracyjnyche 


Slemy gorący*apel do wszystkich obywateli Polaków z ziem 
polskich pochodzących, aby zakładali kluby swych wiosek i współpraco= 
wali z ZoKoMo 


Postanawiany w dalszym ciągu krzewić wśród naszej młodzieży 
naszą mowę ojczystą, naszą kulturę i nasze piękno obycza jas 


Pragniemy z naszymi bratnimi ofganizac jami wspólnie pracować 
dla dobra całogo naszego społoczoństwa; dla dobra tego Kraju i dla 
dobra naszej ukochanej Ojczyzny Polskie 


Apelujemy goraco do naszych braci i sióstr i do całego spo- 
łeczeństwa polskiego w Ameryce o usilne popieranie kupiectwa polskiego 
i polskich profesjonalistówe 

Wzywamy wszystkich członków i członkinie Klubów*Małopolskich, 
by jak najwięcej zakupywali bondów i znaczków wojennych, “aby tym spo- 
sobem przyczynić się do odniesienia zupełnego zwycięstwa, 
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Wzywamy braci i siostry nasze do wzmożenia akcji w kierunku 
zbierania ofiar na Fundusz Ratunkówy Polski oraz niesienia doraźnej 
pomocy wszystkim Polakom i Polkom, którzy tragicznym losom są rozrzu- 
ceni po obcych krajach» 


z wiarą, że nowy zarząd wprowadzi w życie wszystkie uchwały 
zjazdu i poprowadzi Zwigzok nasz w pracy dla sławy imieniä polskicgo 
w Ameryce, i w niesieniu pomocy naszym rodakom za oceanom, oraz ku 
odbudowie Wolnej i Potężnoj Polski, 

Składamy podziękę polskim organizacjom za współpracę, oraz ` " 
prasie polskiej za przychylno udzielanie pism swoich dla spraw Z.K.M. 
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Niech żyją, Stany Zjednóc zone! Niech żyje, Prezydent F. Do 
Roosevelt! Niech żyje Polska, z Prezydentem Władysławóm Raczkiewicza! 
i Gonerałem Władysńawem Sikorskim na czelo! Niech żyje, Związek 
Klubów Małopolskich ! 


KOMITET REZOLUCJI: 


Jan Sass, Adolf Skuba, Anna Pałkowska, Nina Czuwara, Józef Zając 


Depesze Wysłane przez Maxopolan 


Do Pregydenta Roosevelta: My, obywatele*anerykańscy polskiego pocho- 
dzenia, delogaci Związku Klubów Polskich, zebrani na swym Czwartym 
walnym zjeździe, zdajemy sobio sprawę z ważności łącznych wszelkich“ 
wysiłków'w celu wygrania tej wojny ze’wspölnym wrogien Stanów Zjodíe 

i Polski. Wobec tego zapewniamy Cię , Panió Prezydencie, o swej goto~ 
wości poświęcenia wszystkiego, co posiadamy, włączając nasze życie, 

w walco pod Twoim przewodnictwem za wolność wszystkich pokój niłują= 
cych narodów» 
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Do Prezydenta_R.P., Władysława Raczkiowicza: My, delogaci Czwartogo 
Walnegozjeazdu Klubów Mazoposlkich, odbywającego się w miościa 
Chicago, zapowniamy Cię, Panie Prozydencio, że w niaro istniejących tu 
możliwości, przysługujących nam obywatelom Stanów Zjednoczonych praw, 
będziemy zawsze niość pomoc Polsce i współpracować nad Jej odbudową. 
Solennie zapewniamy Cię o naszym całkowitym poparciu Twej pracy, zda- 
żającej do oswobodzenia Polski i zjednoczenia narodöws 


Do Premiera R. Fe Gon. Sikorskiego: My, delegaci Czwartego Walnego 
zjazdu Związku Klubów Mazopolskich, odbywającego się w nioscio Chicago 
pragniemy zapownić Gig, Panie Premiorze, Zo nie ustaniomy w pracy dla 
Sprawy Polskioj. Ty jestoś Przedstawicielem całego Narodu Polskiogo, 
zjednoczonegośw walce z odwiecznym jogo wrogiem. Popieramy w całości 
wysiłki Twoje, których celom jost odrodzenie*Polski przy wspóinyn ; 
zwycięstwie Państw Sprzymierzonych. Prosimy, Panie Premiorze, przyjąć 
nasze solenno zapewnionic jak najdaloj idacej współpracy w niosiomiu * 
pomocy cierpigcym naszym rodakom i w odbudowie zniszczonogo ich Kra jue 


Do Wicopremiora R.P. p. Stanisława Mikołajczyka: My, delegaci IV Wair 
go zjazdu Klubów Maxopolskich, odbywa jącego się w Chicago, pragńiomy 
podziękować za nadesłany tolegran z życzeniami i zapówniamy Cię, Panie 
Wicepromicrzc, że w miarg istniejących tu możliwości, przysłuęujących 
nam obywatelom St. Zjedn. praw, bedziony zawsze nieść pomoc Polsce, a 
zwłaszcza polskiej wsi i współpracować had jej. odbudową. Solennie 
zapewniamy Cig o naszym całkowitym poparciu Twej pracy, zdazajacej do 
oswobodzenia Polski i zjednoczenia narodów, 


